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Jezus został uniesiony do nieba
Jezus powiedział do swoich uczniów:

«Tak jest napisane: Mesjasz będzie cierpiał i trzeciego dnia
zmartwychwstanie; w imię Jego głoszone będzie nawrócenie
i odpuszczenie grzechów wszystkim narodom, począwszy od
Jeruzalem. Wy jesteście świadkami tego.

Oto Ja ześlę na was obietnicę mojego Ojca. Wy zaś pozostań-
cie w mieście, aż będziecie przyobleczeni w moc z wysoka».

Potem wyprowadził ich ku Betanii i podniósłszy ręce, błogo-
sławił ich. A kiedy ich błogosławił, rozstał się z nimi i został
uniesiony do nieba.

Oni zaś oddali Mu pokłon i z wielką radością wrócili do
Jeruzalem, gdzie stale przebywali w świątyni, wielbiąc i bło-
gosławiąc Boga.

Komentarz: Obecność Boga wzmaga sięKomentarz: Obecność Boga wzmaga się

Jezus "został uniesiony do nieba". Nie oznacza to jednak, że
odszedł od swoich uczniów. Nadal bowiem "współdziałał z nimi
i potwierdzał naukę znakami, które jej towarzyszyły". Patrząc na
to, co dzieje się po Wniebowstąpieniu Jezusa należy wręcz
powiedzieć, że On poszedł do Nieba, aby jeszcze bardziej z nami
być. Tak: ziemskie życie Boga w postaci zwykłego człowieka
nie było szczytem obecności Boga na ziemi. To dopiero teraz
jest ten szczyt! Można wręcz odnieść wrażenie, że Bóg w historii
świata nieustannie nasila swoją obecność i swoje działanie. To
jest nauka płynąca z tajemnicy Wniebowstąpienia.

Mieczysław Łusiak SJ
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Poniedziałek - pi¹tek: 8:00, 18:00, 19:00
Środa: 19:00 - nowenna do Matki Bożej

Nieustającej Pomocy
Sobota: 8:00 i 19:00

Niedziela: 8:00, 9:30, 11:00, 13:00, 19:00, 20:30
-=-

SpowiedŸ św.:
od poniedziałku do soboty - 7:30 i 18:30
w niedzielę - pó³ godziny przed ka¿d¹

Msz¹ swiêt¹,
W 1. pi¹tek miesi¹ca - od 17:30 do 20:00

INTENCJE MSZY ŚWIĘTYCHPORZĄDEK MSZY ŚWIĘTYCH

TRANSMISJE INTERNETOWE:
1. wchodzimy na kanał youtube
2. wpisujemy w wyszukiwarkę ,,jezuici chicago”
3. pojawi się aktualny obraz z kaplicy, tzw. trans-

misja na żywo.
Każdą transmisję można odtworzyć cofając czer-

wony pasek u dołu ekranu aż do 12 godzin.

Słuchaj! Radio Deon24.com - WNWI  1080 AM pon. - pt. 6:00 AM - 11:00 AM - tel. (773) 283 2425

Uroczystość Wniebowstąpienia Pańskiego - 29 maja
8:00 Zbiorowa
9:30 Zbiorowa

11:00 ++ Alina Wysowska, Michał Wysowski, Michał Jabłoński
i Aneta Misiura

13:00 ++ Marianna i Władysław Grudzień, Marcel Szydłowski,
siostra Aurelia Biernat, Katarzyna i Jan Biernat, Antoni
Pietras oraz zmarli z rodziny

19:00 Zbiorowa
20:30 O błogosławieństwo Boże dla wszystkich modlących się

w tym Sanktuarium

Poniedziałek - 30 maja
8:00 Zbiorowa

18:00 + Eugeniusz Lis w 20. rocznicę śmierci
19:00 Zbiorowa

Wtorek - 31 maja - Święto Nawiedzenia NMP
8:00 Zbiorowa

18:00 + mamusia Wanda Stefaniuk w 5. rocznicę śmierci
o radość życia wiecznego, pokój duszy i chwałę Nieba

19:00 Zbiorowa

Środa - 1 czerwca
8:00 Za Dobroczyńców JOM

    18:00 1. Dziękczynna za otrzymane łaski z prośbą o Boże bło-
gosławieństwo, zdrowie i opiekę Matki Bożej dla Sebas -
tia na i Natalii Sikorskich w 12. rocznicę urodzin; 
2. o uzdrowienie po ciężkiej chorobie siostry Eugenii
Sperka - Maciąg

19:00 Zbiorowa

Czwartek - 2 czerwca
8:00 Zbiorowa

18:00 O zdrowie i opiekę Matki Najświętszej dla Anny
Ostrowskiej z podziękowaniem za pomoc

19:00 Zbiorowa

Piątek - 3 czerwca
8:00 Zbiorowa

18:00 Zbiorowa
19:00 Wynagradzająca Sercu Pana Jezusa

Sobota - 4 czerwca
8:00 Zbiorowa

19:00 W intencji Chorych
19:00 Zbiorowa
23:00 Zbiorowa - Wigilia Zesłania Ducha Świętego



 

 

 
 

 
 

 

 

 

 
 

 
 

 

 

 

 
 

 
 

 

 

 

 
 

 
 

 

 

 

 
 

 
 

 

 

 

 
 

 
 

 

 

 

 
 

 
 

 

 

 

 
 

 
 

 

 

 

 
 

 
 

 

 

 

 
 

 
 

 

 

 

 
 

 
 

 

 

 

 
 

 
 

 

 

 

 
 

 
 

 

 

 

 
 

 
 

 

 

 

 
 

 
 

 

 

 

 
 

 
 

 

 

 

 
 

 
 

 

 

 

 
 

 
 

 

 

 

 
 

 
 

 

 

 

 
 

 
 

 

 

 

 
 

 
 

 

 

 

 
 

 
 

 

 

 

 
 

 
 

 

 

 

 
 

 
 

 

 

 

 
 

 
 

 

 

 

 
 

 
 

 

 

 

 
 

 
 

 

 

 

 
 

 
 

 

 

 

 
 

 
 

 

 

 

 
 

 
 

 

 

 

 
 

 
 

 

 

 

 
 

 
 

 

 

 

 
 

 
 

 

 

 

 
 

 
 

 

 

 

 
 

 
 

 

 

 

 
 

 
 

 

 

 

 
 

 
 

 

Dzień DzieckaDzień Dziecka
Niech uśmiech od ucha do ucha promienieje
na Waszych twarzach, a co dzień spotykają
Was nowe przygody w gronie wspaniałych

przyjaciół i kochającej rodziny.

Życzymy Wam, aby
Wasze dzieciństwo
było jak najlepsze

i aby nigdy
nie opuściła Was
dziecięca fantazja

i beztroska!



Droga św. Ignacego powoli dobiegała końca. Od po -
czątku 1556 roku zaczęły się u niego pojawiać objawy
znacznego pogorszenia zdrowia. Jego wytrzymałość na ból
i to, że zawsze był dość wątły, z powodzeniem ukrywały
rzeczywistą sytuację i prawdopodobnie rację miał stary
ojciec Diego Eguía, który zresztą też niedługo umrze, kiedy

stwierdzał, że to prawdziwy cud, iż Ignacy w ogóle jesz-
cze żyje. 

Bóle powodowane przez kamicę żółciową były
coraz ostrzejsze i nieprzerwane, doszły do nich nieustają-
ce stany podgorączkowe. W styczniu nie był w stanie
odprawić Mszy św. Dolegliwości zakłócały zazwyczaj
już krótkie godziny snu. Obiady i kolacje jadał w łóżku.
W jego umyśle wrzały i mieszały się różnego rodzaju
sprawy: odejście Cejlonu od wiary ka -
tolickiej, zagrożenie ze strony Turcji,
świat protestancki, poprawki do Kons -
tytucji i kłopoty z ich wprowadzaniem,
problemy finansowe wielu domów,
chorzy, tworzenie Prowincji Niemiec -
kiej, kolegium w Ingolstadcie, powrót
Anglii na łono katolicyzmu, kolegium
w Jerozolimie. Kupno odpowiednich
czcionek, żeby móc zmontować w do -
mu warsztat drukarski (niebawem zo -
stanie tam wydrukowany Nowy Tes -
tament po etiopsku), zakup kilku do -
mów w celu powiększenia Kolegium
Rzymskiego, zbieranie dobrych opinii
na temat Towarzystwa, które mogłyby
stanowić przeciwwagę dla gorzkiego
wyroku wydanego przez paryski wy -
dział teologiczny, uznanie za celowe, aby w domach
Towarzystwa mówiło się w językach kraju, w którym się
znajdują, odsunięcie się Bobadilli i nieprzejednana posta-
wa Rodriguesa – dwóch z primi Patres…

Ignacy jest we wszystkim zorientowany i nadal dyk-
tuje listy – około siedmiuset w ciągu ostatnich siedmiu
miesięcy życia – które zostają wysłane do Ferrary,
Kolonii, Clermont, Neapolu i Sycylii, do Hiszpanii,
Triestu, Anglii, Etiopii… W jednym z nich, skierowanym
do sekretarza cesarskiej kancelarii Aleksego Fontany,
zwięźle komentuje wiadomość, która poruszyła całą
Europę – niedawną abdykację Karola V z tronu cesar-

skiego i rezygnację z rządów podległymi mu krajami: „z tak
wielką odwagą porzucił rządzenie tyloma ogromnymi pań-
stwami, nie mogąc dłużej unieść jego ciężaru, a bez obo-
wiązków nie chciał zatrzymać godności ani władzy. Rzadki
to przykład i niewielu pójdzie w jego ślady, choć wielu
naśladować go powinno”. Czy to zawoalowana aluzja do
osiemdziesięcioletniego Pawła IV? Faktem jest, że Ignacy
nadal sprawował swój urząd, dzierżył ster i kierował; jego

ostatni list nosi datę 23 lipca.

Prawdą też jest, że na początku lipca postanowił opu-
ścić dom Santa Maria della Strada, znajdujący się w samym
centrum miasta, zleciwszy zarządzanie Towarzystwem
ojcom Madridowi i Polancowi. Pragnął spędzić najgorętsze
letnie tygodnie w wiejskim domku należącym do Kolegium
Rzymskiego, zwanym przez domowników „winnicą”. Kli -
mat wsi i otaczająca zewsząd zieleń wydawały się przynosić
pewną poprawę, która jednak okaże się iluzoryczna. Po uro-
czystości św. Jakuba postanowił wrócić do swego starego
domu, żeby zakończyć tam ziemską wędrówkę. 

Być może w tych dniach ogarnęło go przeczucie śmier-
ci, skoro 29 lipca poprosił, żeby przyszedł do niego lekarz,
który notabene był znacznie bardziej zmartwiony poważ-

nym stanem Layneza i innego chorego
przebywających w tym samym domu niż
stanem zdrowia Ignacego. W istocie spra-
wy potoczyły się w sposób tak bardzo nie-
przewidziany, że w listach, które wysłano
z Rzymu z informacją o śmierci Przeło -
żonego Generalnego, wyczuć można wy -
raźne zaskoczenie, osłupienie czy wręcz
rozczarowanie. Pozbawieni niespodzie-
wanie „miłującej obecności” człowieka,
który mógł mieć następców, ale nie za -
stępców, towarzysze zostali ogarnięci
przez osobliwe uczucie będące mieszani-
ną bezbolesnego żalu, pobożnych łez,
nadziei i wyciszonej radości. Bowiem
„święty starzec”, jak nazywa się go w jed-
nym z listów, wymknął im się w sposób
niemal niezauważalny. To los tych, którzy

są – i wydaje się, że zawsze będą – wiecznymi chorymi, któ-
rzy zawsze dają sobie radę ze swymi dolegliwościami
i maskują je lub pomniejszają z odporną na wszystko ener-
gią i wrodzoną wstydliwością.

W Rzymie panował straszliwy upał, typowy dla ferra-
gosto, nieznośny i wykańczający. Na domiar złego choremu
zaaplikowano kurację polegającą na zamknięciu okien
i okryciu go stosem koców, co sprawiło jedynie, że zaczął
się jeszcze bardziej pocić i całkiem osłabł. Kiedy inny lekarz
zarządził zmianę sposobu leczenia, było już za późno.
Ignacy, tak czuły i wrażliwy, kiedy pielęgnował chorych, był
też niezwykle posłusznym pacjentem i poddawał się zalece-
niom medyków perinde ac cadaver. Dyskretny i milczący
do samej śmierci, skorzystał z nieobecności pielęgniarza,
żeby zlecić Polancowi alarmującą misję. Było to 30 lipca
około czwartej po południu. Chory pragnął, aby Polanco
udał się do Pawła IV, by mu powiedzieć, że „znajduje się
u kresu i niemal bez nadziei na ziemskie życie”, i poprosić
go, żeby udzielił błogosławieństwa jemu i ojcu Laynezowi,
który również jest śmiertelnie chory. 

Ostatnia droga samotnego PielgrzymaOstatnia droga samotnego Pielgrzyma
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Był to bardzo szlachetny gest. W owych dniach Rzym
gotował się do najbardziej absurdalnej wojny, jaką kiedykol-
wiek sprowokował papież – ni mniej, ni więcej, tylko prze-
ciw arcykatolickiemu Filipowi II. Wojska księcia Alby
zagrażały miastu od strony Neapolu, a w myślach wszyst-
kich odżywały wspomnienia straszliwego sacco di Roma
sprzed trzydziestu lat. Ale Paweł IV, który zdecydował się
nawet na zarządzenie rewizji w domu Santa Maria della
Strada w poszukiwaniu nieistniejącej broni, był papieżem –
a to było wystarczającym argumentem dla głębokiej wiary
Ignacego Loyoli, choć nie wystarczało, żeby wzbudzić
w nim ludzką nadzieję czy serdeczną miłość. 

Ostatnia błagalna prośba Ignacego była swego rodzaju
oficjalną deklaracją jedności z Kościołem, „prawdziwą ob -
lubienicą Jezusa Chrystusa”, i z tym, który go reprezento-
wał, mimo że teraz reprezentował jego mroczną stronę
i odnosił się z rezerwą do Ignacego.

Tym razem Ignacemu po raz pierwszy się spieszy i koń-
czy swoją prośbę słowami, które powinny zwrócić uwagę
u człowieka, który tak bardzo liczył się z tym, co mówił, i co
musiało oznaczać, że nie wypowiadał ich na darmo: „Czuję
się tak, że pozostaje mi tylko wyzionąć ducha”. Aż trudno
w to uwierzyć, ale wierny Polanco nie wziął tych słów
nazbyt serio i pomyślał, że Ignacy przesadza. Poza tym jesz-
cze tego samego dnia musiał dokończyć sporą liczbę listów,
żeby skorzystać z gońca wyruszającego do Hiszpanii. Za -
sugerował, że wypełni polecenie nazajutrz – zrobiło na nim
wrażenie osobliwe naleganie ze strony chorego: „Wolałbym,
żeby to było dziś niż jutro i im szybciej, tym lepiej, ale zrób,
jak uważasz; zdaję się na ciebie całkowicie”. Polanco posta-
nowił odłożyć sprawę na następny dzień, zwłaszcza że
lekarz rozwiał jego niepokój, stwierdzając, że jest nieuza-
sadniony. Tym sposobem Ignacy został sam wobec śmierci.
Nikt nic nie zauważył, tymczasem on cierpiał w milczeniu.
Z jego własnych słów wiemy, że w podobnej
sytuacji w Manresie odczuwał dumę ze swego
pustelniczego życia (1522); pokój duchowy
i pewne zmieszanie z powodu złego wykorzy-
stania swoich talentów, kiedy w drodze z Wa -
lencji do Włoch jego statek omal nie zato nął
(1535); ogromną radość i pocieszenie du -
chowe w Rzymie (1550). Tym razem, kiedy
śmierć nadchodziła naprawdę, przemilczał
swoje uczucia. Zdał się po prostu na Boga, na
papieża, na wolę innych… wyrzekł się siebie,
własnej woli i spokoju.

Wiadomo nam, że tej ostatniej nocy – dzięki kilkugo-
dzinnej cudownej poprawie zdrowia, która następuje czasem
tuż przed śmiercią – zjadł więcej niż zwykle i przez dłuższą
chwilę rozmawiał ze swymi towarzyszami. Potem poszedł
się położyć. Brat Cannizaro zauważył, że najpierw trochę
przewracał się w łóżku, ale potem się uspokoił; słyszał też ze
swego pokoju, jak w nocy chory trochę jęczał. Czy wypo-
wiadał, jak inni umierający, pierwsze baskijskie słowa, któ-
rych się nauczył jako dziecko? Czy wzywał w udręce matkę

o zatartym w pamięci obliczu? Wiemy, że wypowiedział
jedno słowo, najbardziej powszechne i potencjalnie najbar-
dziej osobiste i nieprzekazywalne: „O, Boże” „Jezu”. Jęk,
bła ganie, rezygnacja, najwyższe poddanie, nadzieja.

Kiedy o świcie przyszli go odwiedzić w pokoju, znaleź-
li Ignacego umierającego. Polanco wybiegł pospiesznie do
Watykanu, żeby spełnić polecenie z poprzedniego dnia.
Wrócił z wytęsknionym błogosławieństwem, ale Ignacy już
nie żył. Umarł około siódmej rano, myśląc jak św. Teresa od
Dzieciątka Jezus: „W końcu umieram jako córka Koś -
cioła”. Umieranie… coś tak niezwykle prostego jak ży -
cie, tak naturalne jak codzienny spektakl, który oferują
nam ludzie i który z tak wielkim spokojem opisał Ignacy
w Ćwiczeniach: „Jedni są biali, inni czarni; jedni żyją
w pokoju, drudzy w stanie wojny; jedni płaczą, drudzy
się śmieją; jedni zdrowi, drudzy chorzy; jedni się rodzą,
inni umierają”. 

Ignacy umierał sam, bez teatralnej oprawy, bez łez
ani otaczających go towarzyszy, nie ustanowiwszy wika-
riusza generalnego, nie zamknąwszy ostatecznie Kon -
stytucji. Nie pobłogosławił nikogo, nie dawał ostatnich
rad, umarł bez cudów i uniesień, bez sakramentów ani
błogosławieństw papieskich, bez rytualnego polecenia
duszy Bogu. Umarł „w zwykły sposób”, jak z konsterna-
cją stwierdził jeden ze świadków.

Przeprowadzono autopsję. Kamienie, niezliczona
ilość kamieni – niemych świadków skrywanego cierpie-
nia. Znaleziono je w wątrobie, nerkach, płucach, w żyle
wrotnej. Autopsji jego duszy nie zakończono do dziś,
choć minęły już ponad cztery wieki. A jego stopy! O ile
stopy Goethego były delikatne i piękne jak stopy młodej
dziewczyny, o tyle stopy Ignacego były pełne twardych
odcisków pamiętających wszystkie gościńce Europy,
które schodził jeden po drugim ten Pielgrzym lubiący

wędrować „sam i pieszo”, żeby móc „po -
magać duszom”.

Maska pośmiertna, wykonany w przy-
spieszonym trybie portret post mortem,
pogrzeb małego, niepozornego ciała, na -
tych miastowe zwołanie Kongregacji Ge -
neralnej i związane z nią problemy, nie-
wielka liczba profesów, mianowanie nas -
tępcy, przyszła beatyfikacja i kanonizacja,
bogato zdobiony ołtarz w rzymskim koś -
ciele Il Gesú, rzeźba Berniniego, prze-

stronny kościół św. Ignacego, losy kolegiów i misji,
zamiary Pawła IV, królów i książąt, wspaniała bazylika
w Loyoli, pochwały i zniewagi, ciężkie próby…, to wszyst-
ko były już sprawy należące do innych. On skończył swą
wędrówkę, zostawił po sobie ślad, zarażający przykład,
wzo ry i matryce, skarbiec nadziei, pewność, że to Bóg go
prowadził i że to On zrobił wszystko.

A.M.D.G.

Na podstawie książki: José Ignacio 
Tellechea Idígoras, ,,Ignacy Loyola. Sam i na piechotę”.
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Maj 2022 - O wiarę dla młodych:
Módlmy się, aby ludzie młodzi,

powołani do pełni życia, odkryli w Maryi 
wzór słuchania, głębię rozeznawania, 

odwagę wiary oraz poświęcenie się służbie.

Czerwiec 2022 - Za rodziny:
Módlmy się w intencji rodzin chrześcijańskich 

na całym świecie, aby dzięki konkretnym gestom
przeżywały bezinteresowność miłości 

oraz świętość w codziennym życiu.

Intencje Papieskiej 

Światowej Sieci Modlitwy

Po okresie pan demii
Wspól  nota In  te gracyjna
Ja ś min wznawia działal-

ność w JOM. Zaprasza rodziców i dzieci z różną niepełno-
sprawnością na spotkania. Mile widziani są także wolonta-
riusze, którzy chcieliby spędzić dobrze czas, a zarazem
ubogacić Wspólnotę swoim dobrem. Zgłoszenia i zapyta-
nia prosimy kierować do o. Tomasza Szymczyka, SJ.

Zapraszamy

w najbliższą sobotę!



Spotkanie biblijne
czwartek o godz. 20:00

O. Józef Polak SJ

W każdą niedzielę zapraszamy do kawiarenki (10:00 - 15:00) i do biblioteki (10:30 - 13:00). Sponsor ciast: Smakow ski Deli.

www.wspolnotajasmin.org

Modlitwa Taizé
II sobota 20:00 - 21:15

Czwartek przed I piątkiem miesiąca
GODZINA ŚWIĘTA 20:00 - 21:00

KRYZYS MAŁŻEŃSKI
Alicja - 773.865.4955;
Halinka - 773.322.3820

 NOWA DROGA
6255 W. Belmont Ave. Chicago

AA - pt. 20:30, sob. 20:30
NA śr. 20:00, pt. 19:00, sob. 19:00 i niedz. 19:15

AL - ANON OdNowa
(8747 W Lawrence, CH) sob. 6pm - Tel: 773-663-8287

Grupa wsparcia
dla osób w żałobie 

Dzwoń tel. 630 921 1810

   Poradnia rodzinna
psycholog Małgorzata Olczak

tel. 773 814 0324

-

ADOPCJA SERCA tel. 224 603 2237
(proszę zostawić wiadomość)

adopcjasercachicago@gmail.com

NAPROTECHNOLOGIA - NATURALNA 
METODA PLANOWANIA RODZINY

INFORMACJE TEL. 708 983 4158

Wspólnota Życia Chrześcijańskiego w Chicago
Polish Chistian Life Community

spotkania formacyjne, eucharystia, wspólnota,
apotolstwo, duchowość ignacjańska

http://chicago.wzch.org

w każdy I wtorek miesiąca godz.19:00

SYCHAR

WARSZTATY
,,12 kroków - ku pełni życia- wreszcie żyć”
Informacje tel. 773.865.4955 & 773.322.3820

Męska grupa różańcowa
I soboty miesiąca 8:00 am

O. Marek Janowski SJ

www.sychar.org

    OG£OSZENIA

W kalendarzu liturgicznym we wtorek przypada święto Nawiedzenia
NMP, w środę wspomnienie św. Justyna, a w piątek świętych Karola
Lwangi i Towarzyszy. W przyszłą niedzielę - uroczystość Zesłania
Ducha Świętego. 

***
W poniedziałek, z racji Memorial Day, biuro JOM będzie nieczynne.

***
Nabożeństwa majowe odprawiamy przed Mszą wieczorną, o godz.
19:00. W środę, z racji nabożeństwa majowego, nowenna do Matki
Bożej rozpocznie się o 18:45. Od pierwszego czerwca tak samo będą
sprawowane nabożeństwa czerwcowe.

***
W tym tygodniu przypadają pierwszy czwartek, piątek i pierwsza
sobota miesiąca: W czwartek, po Mszy wieczornej odbędzie się
Godzina Święta.; w piątek o godz. 19:00 Msza  wynagradzająca
Najświętszemu Sercu Pana Jezusa. Spowiedź w I piątek: 7:30-8:30
rano oraz od 17:30 do 19:30. W sobotę po Mszy o 8:00 spotkanie
Męskiej Grupy Różańcowej, a o godz. 17:00 dodatkowa Msza św. dla
chorych.

***
Trwa Nowenna do Ducha Św., która skończy się w przyszłą sobotę.
Przed uroczystością Zesłania Ducha Św. Wspólnota Życia
Chrześcijańskiego zaprasza na czuwanie. Rozpocznie się ono w so -
botę,  4 czerwca, o godz. 20:30, a zakończy Mszą o godz. 23:00.
Będzie to Msza zbiorowa - intencje można zapisywać do piątku
w biurze bądź przez stronę internetową. 

***
W przyszłą niedzielę taca inwestycyjna będzie przeznaczona na re -
mont dachu w JOM. 

***
Już dziś serdecznie zapraszamy na Wielki Piknik Jezuicki, który
odbędzie się 19 czerwca, w Casa Italia. Rozpoczniemy Mszą św.
o godz. 11:00 z procesją Bożego Ciała. Po Mszy gry i zabawy dla
dzieci i dla dorosłych, loteria z nagrodami, smaczne jadło i wiele
innych atrakcji. Na pikniku odbędzie się konkurs ciast domowych:
serdecznie zachęcamy do wzięcia w nim udziału - chętnych prosimy
o zgłaszanie się w zakrystii. Zarezerwujmy ten dzień na wspólne
świętowanie.

***
Zapraszamy do korzystania z naszej biblioteki i kawiarenki. Po nie-
dzielnych Mszach o 9:30, 11:00 i 13:00 można spotkać się tam przy
filiżance kawy i herbaty oraz ciastku z cukierni Smakowski Deli.

***
Gości Sanktuarium i Przyjaciół JOM polecamy Sercu Jezusa.
Solenizantom i jubilatom tygodnia składamy serdeczne życzenia
zdrowia i błogosławieństwa, a wszystkim życzymy dobrego tygo-
dnia. Szczęść Boże!

W każdą niedzielę zapraszamy:
do kawiarenki (od 10:00 do 15:00)

oraz
do biblioteki 

(od 10:30 do 13:00) 
Sponsorem ciast jest Smakow ski Deli
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Ed the Plumber
Ed the Carpenter
773.471.1444

Best Work • Best Rates
PARISHIONER DISCOUNT

PrimeCare offers affordable quality
health care for the whole family.

*Our Enrollment Specialists can also assist you in navigating your insurance options

Our Services:
• Primary Care • Midwifery • Dental • Counseling

• Substance Use Disorder

For more information about our services or
to make an appointment call (312) 633-5841.

Get this

weekly bulletin

delivered by

email - for FREE!
Sign up here:

www.jspaluch.com/subscribe

Courtesy of J.S. Paluch Company, Inc.

GREAT COVERAGE - 97% of all households attending church take at least one
church bulletin home every Sunday. 
GREAT VALUE - 70% of all households are aware of and look at the advertising in
the church bulletin and 68% of households surveyed when making a choice between
businesses are inclined to choose the one who advertised in the church bulletin.

Learn More About Advertising In Your Parish Bulletin
Call us at 1-800-621-5197

Email: sales@jspaluch.com

IN YOUR LOCAL
CHURCH BULLETIN?WHY ADVERTISE

$29.95/Mo. billed quarterly

• One Free Month
• No Long-Term Contract
• Price Guarantee
• Easy Self Installation

Call Today!    Toll Free 1.877.801.8608

Medical Alert System

Thank you for advertising in
our church bulletin.

I am patronizing your 
business because of it!

Please Cut Out This “Thank You Ad”
and Present It The Next Time You

Patronize One of Our Advertisers
✂

DO YOU HAVE SALES EXPERIENCE? ARE YOU WELL
NETWORKED IN THE LOCAL COMMUNITY?

J.S. PALUCH COMPANY
NATIONAL PUBLISHER OF CHURCH BULLETINS

• Full Time Positions Available with Excellent Earning Potential!
• Medical Benefits, 401K, Life & AD&D Insurance Available
• Excellent Commission Compensation Program

Interested? Call Kay Leane 1.800.621.5197 x2823
or Email Resume to RECRUITING@JSPALUCH.COM

www.jspaluch.com

EARN MONEY!
DO GOOD! MAKE A

POSITIVE IMPACT!

Your
ad

could
be in this

space!

Consider Remembering
Your Parish
in Your Will.

For further information, 
please call the Parish Office.


